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. °'* 9  ,2 f ) S lycsni. 1850 R olu . J \ s  1 9 .  Jutro, ŚŚ. Wiuceutqgo^I Anastazego

oowlenie zarządzone zostało o d ­
d a c i e  M W h l J  d iw onnicy w Parafji Tczycy w De-
ao s i I a c n k ^  .mo * prmn8CZeBiem Da to  w edług *8“ kwoty rs. 1,303 k. 65*/,.

^.BSARSKI' Jenersł-M ajo r Sztabu J j j^ ra ] -  
r>vm Pot »  m ianowany został G ubernatorem  \!yw il- 

JO Y? • w ’ * Prz®u'*8ieniem do Piechoty Arm ji. 
w dni., o I n  Wam,E8tn,k  Królestwa, z mocy przepisów
C  «b S " T ? (1 L'|>“ ) 1836 r-
> sieiJ,in~ dzi*..l<5 raę*ył n «ej wymienionym wdowom  
P o c E r , » PI ° ,ZS^ h ?‘°P niach z b. Wojska Połskiego 
wicie- PpnJ . i eD8Je. 1 wsParc>a dożywotnie, a miano- 
oficer'. f JŜ .: J ra!\cl8ZceW a/e»«aA , wdowie po Pod­
kop: 25- W k tor iiV  iad^ ’ .8łu8by nieużytych, rs. 56  
1 Komend fn ® J 'j  f C  ^  wdowie po Podoficerze 
®ej. rs. 42 kon- Isa / i^ 8° ,9 * ręgb Strazy Wewnętrz- 
Po Podoficerze ż tvrh*’' £ aro,,Dje M ackiewicz, wdowie 
niei w nołowie Yż  Ko™ nJ>  ra- 75, w połowie dla 
Taikn JLl • • v8? Da J Tom aa*a; K rystynie S « -
* V * ° ,  wdowie po zołmerzu z b. Korp„sa Inw alidów  i
d JL , .ó," i  f 9-.4 5* w połow ie dla niej, w połow ie dla 

J8® je j dzieci: Koostancji i Józefa; M arjannie Rom- 
Okrem?«,WI® P“ io łD ' ariu  z Komend Inwalidnych Xgo 
* « S : i raZ? Wewt n«lrzaaJ. rs- 33 kop: 75; Anoia Ro- 
W snarćie HW‘e p t)^ ? nierzu z tychże K om end, r s .4 5 .—
Po Kanonl«pẐ W° tnie: ^ aro*in>e Zielińskiej, wdowie 
pieszej b W o T s I c a ^ m ł^ ' 2 8ieJ '/e ty l le r j i  pozycyjnej 
w połowie d li  h p ®'?k,a8°. « .  30, w połow ie dla niej,
^  WarssAn,- j Wto^ ^  synów : K onstantego i Jana.—  
rał-Leitr,. ó e,i  i Grudnia 1858 r. —  Senator, Jene- 

•i Sobolew.—  Naczeloik Archiwum , Kujawski.
ZciT ‘ —

^ • M t \ r ^ ^ aiTszau>s^ eK0 Ober-Policmajstra, wezwał 
r*ewjc. .  * \ . al°ornickiego, b. W łaściciela dóbr Czeka- 
wyrobów > - P‘ W 'thelm a K ruger, dawniej Majstra 
*8łosili W8łu,anyct ,  ażeby w interessach w łasnych 
8zkania wskazał^Zarządu Policji, lub obecne swe zamie-

* r a n a ° ’ortI XX. Bernardynów, od godz: lOtej
ty wa ó w P r r a ^ 9ze św ię te  żałobne, a W o-
Beczkowicza  n  i  Jj *a spokói duszy ś .p . Kazimierza 
KazimierskieJo • ^ o n o ;, Pisarza Sądu Pokoju Ogu
tez za dwćoh i„’ .°>  w bolesną rocznicę śm ierci; jako

* ■  ^  °  Matka i CaJa r  w  cl?zkim smjutku pozostała
‘ Znajomych 0°a Zt o V h Praf 8j ą K rew nych’ P « j j aa'o ł  
°ych modłów do w l.7 k le  tw° ’ dh PO^csenia kor-°ych modłów J o ¥ .  .  r M lwo’ (11a pouczenia kor- 
wi«cznv s n r U i-  u !  hrnocneR° PANA Zastępów, o 
c’*chę reliciin i 'C- 0? ' a dla osieroconych serc, po-

W ro c f f i ’ ,nex am S,e Wszyscy znajdziemy.
a ? ?  W *  .* ? ? * -  w Kościele XX. B ernar-snótn ndh«™, x •' «. . . ’ w  k o śc ie le  a a .  a e rn a r -  

JP°kój’dnA»u ' BC S»ę bf, ZIe załoboe Nabożeństwo, za 
n °b ef Płft-w- ‘ P' , ^ fłfc2fl4,ew«C2 a, b. Radcy Rządu

p ,* m « w  S j i : ; ct tóre- m M 'h  Zona- “ "■■■■

Jutro w KościeleXX. K arm elitów ^ iv tS xw :-P tztń m z  
o godzinie lOtej z rana, odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy ś. p. Marjanny z Noskowskich 
D a szew sk ie j;  na które, pozostałe Córki, Przyjaciół i 
Znajomych, zapraszają.

F elix -Leonard W ądołow ski, Magister Filozofji, b. 
Nauczyciel Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych i 
Ociemniałych, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, wczo­
raj przeniósł się do wieczności. Stroskana Żona wraa 
z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na Nabo­
żeństwo żałobne w dniu jutrzejszym o godzinie l i t e j  
z rana odbyć się mające w Kościele Sgo A l e x a n d r a, 
po którem zaraz nastąpi exportacja zw łok, na smętarz 
Powązkowski.

Wczoraj rozstała się z tym światem po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, ś. p. 
Anna z Textorów Z ien łecka , Żona b. Urzędnika T o­
warzystwa Kredyt: Ziemskiego, w wieku lat 57 . Pogrą­
żony w smutku Mąż wraz z Dziećmi i Wnukami, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, jutro o godzinie 4tej po południu, 
z dolnego Kościoła Sgo Krzyża, na smętarz Powązko­
wski. \

Mirjanua z Pniewskich D ąbrow ska, lat 31 mająca, 
Wdowa ,j) 3  Urzędniku, po ciężkiej chorobie, wczoraj 
rozstała się z tym światem. Exportacja zwłok Jej, od­
będzie się jutro, ogod z:2g iej p o  p o ł u d n iu ,  z Kościoła 
dolnego Sgo K r zy ża , na smętarz Powązkowski; Pozo­
stały Ojciec, Przyjaciół i Znsjomych zaprasza.

(A. n.) Rok drugi i m ie s ięcy  p ięć  u p ł y w a  od sm u­
tnego doia, w którym ś. p. Roman Korab’ Laskowski, 
b. Assesor Nadleśny Guber: Warszawskiej, żyć przestał. 
Dzień ten, żałobnym odbił się echem w sercach tych, 
którzy znali ś. p. Rom ana jako współpracownika w pi­
śmiennictwie krajowem. Bieg Jego życia był bardzo 
krótki, zaledwie 46 lat skończył; był wierny w pełnie­
niu swych obowiązków, jako prawy Urzędnik, szczery 
w Przyjaciół gronie, litościwy dla szukających schronie­
nia; Roman  niejedną łzę otarł I na Jego też zimnej
mogile płyną łzy żalu Żony, Dzieci, Bracr i Przyjamoł,
po tak dotkliwej stracie  Spokój niech będzie Jego
duszy, aSTWÓRCA zapewne go w liczbie Aniołów umie­
ścić za Jego poczciwość i prawość raczy.— *  *

Nakładem składu nót muzycznych Gustawa Senne- 
w alda , przy ulicy Miodowej Nr 2gi, wyszły następujące 
tańce na fortepjan, grywane przez orkiestry tutejsze: 
Wilh: T rosch el: Nouveau Quadrille a i s  cour (les lau- 
ciers), kop: 30. A. L. T u szyń sk ieg o : Warszawianin, 
mazur, kop: 15; Tegoż, Domino, polka, kop: 15. Th: 
H e rtz:  Robert i Bertrand (Dwaj Z łodz ie je ) ,  mazur, kop: 
15. Piotra E ib l:  Przyjaciółka, polka, kop: ig ,  Karola 
P la te r :  La Gentille, polka, kop: 22*/*. And: R a jc za k i  
Kazimierz^ mazur, kop: 221/*- Powyższe dzieła są do 
nabycia we wszystkich składach nót muzycznych w m iej- 
cu i na prowincji.

P. S e r ta is ,  Wiolonczelista, udał się do Kijowa.
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d» ,1 R rześć ieeo maja na wsparcie ubogich, ozdobę Ołtarzy

Rada Administracyjna przez wypis z Pro tokółu  d. 6 J t  J *  wspomaganie wszelkiego rodzaju nieszczęśh-
(18) Paździer: 1858 r., Jak to donieśliśmy w Nrze 305 PaNsK.CH, , po® g ^  spotkać razem złącze;
Kur je ra  z r. 1858, zatwierdziła zapis wiiec*J®ly r ' nvci , ’ t,yle skarbów miłości Chrześcjańskiej, tyle mi-
* dóbr Sam oklęski Gubernji Lubelskiej, na j J sjer Dych uczynków, niewyczerpanej dobroci, łagodno*
ścioła parafialnego w Kamionce o e . ,n ,o n j l  w orośmy ^ y .  , „
zarazem bliższe rzeczy wyjaśnić. J W. Hele y takich cnot lakierni ś. p. zmarła jaśniała. Włością
senhoffów i jej Małżonek Luc: W o j n t l ł & ^  9trBcili w niej nie Panią, lecz gorliwą Opiekunkę, tak
ko jnO kręgu  Lubartowskiego, P r ^ . ^ S l t w s k l e h  czynnie zajmowała się niemi, a w latach nieurodzaju,
swych poprzedników ś p. Jana . Teki. z O ffi lowsk.ch czy ^  jak umNCni ,  n? du-
W eitsenhnfjów, Jeneralstwa b. W. P., w m r  8 chu drog? m o ralności prowadząc. Surowa dla siebie,
ich zwłoki spoczywają na dawnym R 0„zćiędna na osobiste wydatki, w postach, modlitwie,
mionki, odpowiednio do zatwierdzonego przez Koro.. . ^ ar tveieoiach, spędzała dni swoje, a jak bojną ręką
S. W. i D. planu, postanowili wymurować "  ł# jałron>nę, z jakiem anielskiem pobłażaniem pa*
Kaplicę, ku zabezpieczeniu zarazem tajp Istnileją g _ J P > ^  ■ bliź[)ich opalrywała chorych, wychowy*
pomnika; e chcąc utrwalić w  błagalny c > y j  ^  sieroty o !  wielką, wzniosłą, a razem cichą była jej
Ofiarach,spokój dusz drogich ich sercu osób, aktem no- oboirioW y 0 na przeszła przykazania B ozkie »bliźnie-
tarjaloym w dniu 5  (17) Maja r. z. w Lubflrt°"'® ld ® * J 0 wj . jak siebie miłując” . Nigdy obmowa nie spla­
tanym , przeznaczyli ze swych dóbr Samoklęski g  nst tycbj z którycb p łynęły  s łow a  pokoju, święto-
c z n e  i potomne czasy kwotę rs. 45  rocznie, tak na ut y _  Miłfl' w obejści0j nprzejma, gościnna, wielbiona
matiie semych murów K apliey ,jako t«iz na dwa ai ^  rodlIniBlpoważana przez obcych; od śmierci męża ko-
sarze i na dwanaście Mszów « * » bnJ ch d°  j™” *; J  , ejno p„ ebywejąc w domu syna, córki, brata, wszędzie
id eg o  18go dn.a miesiąca « dP ™ c ta®  . J J ^J a j e j  obecność tak pożądaną była, że najży wszą sprawiała 
Zastrzegli niemniej,  aby• obow.ąze p> y . Ji . radość swoim przybyciem, nie dziw więc, ze zal tak
bez prawa podnoszenia kapitału przechodzą szczery, tBk wielki, zostawia po sobie, że 63 lat pobytu
nia do pokolenia, przyszłych zawsze Dziedziców 8 krótkiemi zdają się dla niepocieszonych
klęsk obowiązywał, i pozostał świadectwem pobożnego je jn a  ziem, w y  ^  ^  ^
żalu Fundatorów. Jakoż w miejscu, o które , rńwui z własnemi dziećmi kochała, że płaczą Krewni,
wzniesioną już została P °d. K' er? ^ l*“ ; Kttpij ,a WKa.  Przyjaciele, domownicy, że pamięć ś. p. Anny  w długie
S za m o ty , pełna smaku, wdz ęku . powag. Kaplica w gu . . z09tanje jm drogą. Zbyt była skrom ną za życie,
ście Pantbeonu, oświetlona k o p n ł ą u g o n - o s m  p a -  lata ^

strów połączonych arkadami, z ̂  °.bl .j eJ o k t ^  8Ó fil - o d -  mniej serdecznej boleści w sercu, a więcej wprawnego
żelaznych kroksztynów dźwiga lekki do ko*» 8ut^  0 iór8; aby g c dnie skreślić życie takiej, jek ś. p. Anna,
d r z w i a  w  stylu Pompejanskim, wschody i tab. -a bobietv Spokój ci zacna Pani, wierna sługo  CHRY-
sownemi napisami i datami, wszystko to odlane ost -  bó j t i Anielskiej duszy, a z wyżyn Nieb#,
ł .  •  W . - T -  S M i lU  zipomloej » po-
myśl tej budowy, nakreślił  Budown y „niwie-  zostałych, a tak szczerze cię żałujących.— A. Z.
kuje już jej tylko ostatecznego wykończenia p ?- w  Kronice z r. z. Nr 318, Autor ar tykułu pod napi' 
cenią ku Chwale BOZLJ. . r m . T)roaa od Nowej A lexa n d rji do Kazim ierza ,

(A. o.) Człowiek wedle świata żyjący « ^ c , w «  um .ę.  « JP  • ^ J g Scfdł p ara fjflny w tern mieście, między in '
ra ,  lecz sprawiedliwy podług ‘ t0 8U- nemi powiada: ,,W Wielkim Ołtarzu znajduje się pi«'
żyć będzie w o b l ic z e iP A N i  o g y bolesną byłaby kny obraz przedstawiający męczeństwo Sgo B a r t ł o - 
n e  przekonanie, jakże ciężką, jazze noresuą uyiauy j świeżo wypracowany, i to jak  mi
strata, jaką ponieśli Rodzice, Przyjaciele, ubodzy n.esz- -1™ ™  z Artystów Lubelskich; ale
częśliwi i cała okolicą Gostyńska, przez amier Anny Drzewpdnik w żaden sposób nie m óg ł mi zdaćspra '
z Mtoiewskich B a r d M e j  *  d. 19 Grud: r  z w do- mój p » e« p d a iR  wza p * .. ^  ^

br.t«  . . , g o  \ K u t “ l e :  C w v S r O  I  r’ i v S  « Ł 1  I ,  ob p r « ! d .U » i . ł  U n i i  s .m  pr«.dmiot, . 1 . ,
i c i l .  ńwist ten, aby z rąk bA JW Y ZSZEO T ą l rr j ta .O  w i m j ę t ™  V „ | „ S o n , ,  n rz . to  „ s ią p io n o  e o i»-
nagrodę za życie cnot . poświęcenia jakie na świec.e ze był zupe_ ^  (0 po mistrzowsku, al«
przebyła. Ś .p .  Ann# B ardzińska, na^^eża a y ^  i ej eli oryginał, to stawia twórcę w rzędzie pierwszych

Ł  nawUdzeV cierpienia fizyczne, śmierć jedynej siostry, Wielki obraz ten wypracowany został
u tratę męża,długie rozdzielenie z ukochaną córką, która Urbańskiego, Nanczyciela rysun hvn ‘: mnsL boPja
p o "  cieplejszem J e b e m  szukać mosiała polepszenia bernjalnem Lubelskiem, . me je«  ' f *
zdrowia, znosiła z godną podziwu rezygnacją, tając sm u-  dawnego, Artysty Wi«'
tek i niepokój, w modlitwie jedynie szukała pociechy, kład  są nowe, według pomys , „ , i . I nL , i a  ł e
Zdarzało się częstokroć w dawniejszych czasach, zdarza domość tę z tem  w ę l  s tą  u zie arn^ pr^yj bionyc1*
się i dzisiaj, że osoby znacznem obdarzone mieniem, wiele Kościołów w Gub: Lubelskiej przyozdomo j
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W ars° ^raca™.‘ ^ana ^ ti: Urbańskiego. Bibljoteka 
dzieł Z*.Ws^a ' jnne P*8ma czasowe, nieraz już o tych 
mjfljjy zasłużonego Professors, zaszczytnie wspo-

2  C zerw on ki w  S tan isław ow skiem . —  Znany i pó­
łs e n n ie  szanowany Felix Zaboklicki, b. Kassjer Gu- 
*ri»j«lny Warszawski, Kawaler Orderu Ś g o  S t a n i s ł a w a  
łassy lllciej, Stej A n n y  klassy Ilfciej, ozdobiony Zna- 
- N .e .k a z it e ln e j  Służby, w dniu 22gim  Grudnia r. z.

, ,w dziedzicznej wsi Czerwonce w Peie Stanisła­
w sk im  położonej, gdzie przy Kościele miejscowym  
dniu 24 t. m., z żalem Familji i Przyjaciół, pochowa- 

y został. Mąż ten pełen zasług i cnót obywatelskich, 
zyskał ogólny szacunek; to też z boleścią serca przyszło 
rozstać się z tym, którego wszyscy kochali. Zebranie Są­
siadów, łzy Familji, której był więcej jak Ojcem, żal 
^łościan i domowników, jakże wymownie na korzyść 
Jego świadczyły, jskże powiększyły publiczny szacunek, 
na który tak sprawiedliwie zasłużył. Cześć Ci o prawy 
Człowieku, a pamięć cnót Twoich wiecznie w sercach 
naszych pozostanie.—  A, Z.

Z  za g ra n ic y .— Przesyłam opis mostu, który budują 
pod kolej żelazną Francuzko-Badeńską pod Kehl na Renie. 
Napuszczanie sondy na 200  do 250  stóp okazało: że dno 
rzeki składa się ze żwiru pochodzącego ze skał podw o­
dnych, i zabieranego od wieków przez wartki pęd Renu; 
zwir tem jest ruchliwszy, że prędkość wody w niektó­
rych miejscach wynosi 12 do 15 stóp drogi przebieżo- 
nej na sekundę. 2  tego wynika, że fundament tilarów 
mostowych musi być zapuszczany na dość wielką g łę ­
bokość. Natura gruntu i szybkość pędu przedstawiające 
wielkie trudności, sk łoniły Inżenjerów do zastosowania 
środków energicznych, to jest metody używaaej przy 
wybijaniu szybów w kopalniach w gruntach nawodnio­
nych; pod tą ostatnią rozumiemy użycie powietrza ście­
śnionego za pomocą machin miechowych. Różuica za­
chodzi w tem, że w kopalniach używamy rur roałaj śre­
dnicy, tu zaś skrzyń z blachy żelaznej, które dozwolą 
opuszczać filar w jednej sztuce. Dwa rzędy pali odległych  
na 10 stóp okrąża miejsce przeznaczone na fundament, 
oparkauienie z desek obitych łatami, zamyka całą prze­
strzeń. Wielkie skrzynie żelazne prostokątne i otwarte 
w zupełności od przodu, mają: 4 linji grubości, 22 stóp 
szerokości, 18 długości, zaś 12 wysokości, ciężar każdej 
wynosi przeszło 800 cetnarów, zaś wszystkich razem, 
przeszło 11,200 cetnarów; cyfra ta sama przez się wska­
ż e  ważuość robót przy fundamentach, oraz wymiary 

?r Każda skrzynia opatrzoua jest w trzy kominy; 
od i u boc*ae średnicy 3Vz stopy, poczynają się 

wierzchu skrzyni i służą robotnicom, oraz do przy- 
p ywu powietrza za pomocą machin miechowych u* 

le“ cz°jiych na statkach w zdłuż pali; trzeci komin się- 
H az do spodu skrzyni i ma 5 stóp średnicy, komin 

u zawiera machinę do czyszczenia koryta, poruszaną 
om |ęd*y kominem a skrzynią, znajdują się 

bj opatrzone w klapy, służące do przecięcia 
tak • “^ J i  z P°®'etrzem zewnętrznem. Czynność 

się odbywa: 4 wielkie skrzynie obok siebie posta- 
lone i solidarnie złączone, mające razem 12 kominów, 
puszczają się w wodę w miejsce na to przeznaczone,ne­

o n ie  za pomocą machin mi«chowycb napełniają się 
Kietrzem, którego ciśnienie będąc większem odciśnię­

t a

nia wody, nie dozwala takowej wchodzić przez spód 
skrzyń; 8 robotoików pracuje w każdym oddziale,i zabie­
ra żwir wyrzucony przez machinę czyszczącą; komin  
środkowy całkowicie jest napełniony wodą. Skrzynie 
zwolna opuszczają się w wodę na głębokość 65 stóp, w  
tym czasie ciśnienie powietrza stopniowo się powiększa. 
Jednocześnie z 4ma skrzyniami opuszcza się silne ocem­
browanie z drzewa zawierające podmurowanie; ciężar 
takowego zrównoważę torcie ścian i ułatwia zarazem po­
stęp roboty. Po dojścia do głębokości 65  stóp, kominy  
odejmują się i skrzynie całkowicie napełniają betonem. 
Taki jeden blok będzie miał 22  stóp szerokości, 72 d łu­
gości, zaś 65 wysokości,na nim wyprowadzony będzie fi- 
lsr z granitu. Praca robotników w powietrzu ścieśnio- 
nem na 3 atmosfery z początku jest dość przykra, jak o 
tem osobiście m ogłem  się przekonać wjednej z kopalni 
Lieżskich, ale z czasem łatwo się przyzwyczaić. Machina 
czyszcząca wybiera miljon kwart żwiru przez dobę. R o­
boty nocą prowadzą się przy świetle elektryczuera.—  
P. K.

Pierwszy numer pisma czasowego Słowo, za nadej­
ściem z Petersburga, znajdzie się w abonamencie w xię- 
garoi P. Fruhlinga  przy ulicy Nowy-Swiat N r57, która 
S łow o  to jako pismo czasowe, udzielać będzie do czytelni 
w większej liczbie exemplarzy, aby zadość uczynić sw o­
im szanownym abonentom. Z nowości następujące dzieła 
przybyły do abonamentu, K raszew sk i:  Staropolska mi­
łość; przez tegoż, M ogiły, Abracadabra dwa fragments; 
K raszew sk i:  M etimorfozy, Wioskę; K aczkow ski:  S o -  
dalis Marjanus; W olsk i:  Kubuś kutasik i Hr: Juzia, Wie­
czory literackie; C ześn ik iew icza:  Jak Litwin wychował 
żonę bratu na drugim świata krańcu; W ilkońska,, Pan 
Wojski; G oszczyń sk i:  Pisma, Anglja w 16tym wieku, 
Król wygnaniec; N owosielski: Lud Ukraiński. Cena a- 
bo ientu. wynosi miesięcznie k. 60; zaś z fraoeuzkiemi, 
k. 75. Vadium składa się rs. 3.

W pobliżu miasta Zgierzs, we wsi Dąbrówka, została 
odkrytą przez Górnika Pana Schonishen, z Niemiec, 
przez familję W erner  sprowadzonego, znaczna kopal­
nia węgla ziemnego, która jak przypuszczają i dalej roz­
ciąga się. Węgiel ten ma być znakomitej dobroci i wca­
le nie głęboko pod ziemią znajduje się. Przy ciągle 
wzrastających cenach drzewa, w owej okolicy odkrycie 
to jest bardzo ważne. Przez pomiecionego Inżenjera 
ma być także wiele studni zaopatrzonych wodą.

Słyszeliśm y, iż Pan Władysław Anczyc, Autor zna­
nych u nas komedji i lubionych: Łobzowianie  i C h łopi 
A rysto k ra ci, wydać zamierza wszystkie swoje komedje, 
a ma być ich kilka jeszcze na scenie naszej niewysta- 
wionycb.

Towarzystwo Artystów dramatycznych pod zarządem 
P. Chełchowskiego, bawi w Grodnie z powodzeniem, do­
kąd przybyło z Łom ży. W tem ostatniem mieście przed 
odjazdem dało jedno widowisko, z którego d o c h ó d  w po­
łow ie na ubogich przeznaczyło. Grano według a isza 
Pociecha ro d z in y  czyli P raw em  za s łu g i  ( -M  i*rwszy 
tytuł, nosi komedja P. Legouve; drug', komedja P. Ani- 
ce t i Spółk i, obie znane są na scenie naszej). Dość li­
czny poczet Artystów s k ł a d a  powyższe towarzystwo, i 
tak: PP. Linkowscy, Padowie, Jolja i Wanda Lesz­
czyńskie, S zym a ń sk i, L aucern ay , Kowalski, Mikulski> 
Milewski, B arycki, Teplicki, i t. d.



Redakcja Kurjera,' otrzymała od Starszego-Miesta 
J.  Frank  w Raciborzu (Górnym Szlązku), katalog na­
sion jarzynowych i ogrodniczych, oraz roślin oranżeryj- 
oych i trephauzowycb, które w r. 1859, są do nabycia 
w handlu wyż wspomnianego P. Frahk. (Osoby kjóre 
to interesować możfe, mogą przejrzeć te katalogi w D ru­
karn i Kur jera).

Wczoraj liczne grono Członków Resursy Nowej, bo 
około  połtorasta osób, zebrało się w tej Resursie na 
składkowej wieczerzy, sby uświęcić obchód nabycia no­
wego gmachu od sukcessorów ś.p. Radcy S tacu Simeo- 
na W ernera, na &rako:-Przedm:, które to nabycie już 
do skutku przywiedzione zostało. Oprócz delegowanej 
w tym celu, pod prezydencją b. Dyrektora W. Antonie­
g o  Stalew skiego, Kommissji, złożonej z l i s t u  wy­
branych Członków Resursy; korzystne to nabycie za­
wdzięcza Resursa tak pomienionym Sukcessorom W er­
nerom, jako też Mecenasowi Wioc: Majewskiemu, i Re­
jentowi Jasińskiem u, którzy b3Z żadnej pretensji, po­
święcając swój czas i wymagane przy tego rodzaju n a ­
byciach, trudy, przyłożyli się głównie do uwieńczenia 
dzieła tego skutkiem. Z kolei przeto wniesione zostały 
pfzy wytwornej wieczerzy, łoasta na uczczenie tych o- 
aób ,  przyjęte z ogólnym odgłosem i  przy brzmieniu 
znanej ronzyki Lewandowskiego, która po raz pierwszy 
wykonała nowego a dzielnego mazura p. n. Z d zarsk i. 
Jeden z toastów na pomyślność Resursy, zakończony 
b y ł  czterowierszem, jaki na ogólne żądanie, powtarza­
m y  tu dosłownie:

„W ielk im  czy  m ałym poszczyci się gmachem,
Lecz postępując w  duchu sw ej ustaw y;
N iech a j s ię  s tan ie  pod jed n o śc i dachem ,
Zaszczytem  Członków ; a  chlubą W arsz aw y .”

Dla upamiętnienia zaś tej inauguracji , dobroczynnem 
dziełem, z (proponowaną została, przez jednego z Człon­
ków Resursy W. Siateckiego  składka na fortepjan, dla 
sieroty muzyka, pro tegow anej przez W. Dulkę, a o k t ó ­
rej to sierocie, niejednokrotnie wspominała Gazeta W ar­
szaw ska . Zebrana ofiara wyniosła rs. 67, i ta złożoną 
została na ręce obecnego Członka tejże Gazety, W.Józe­
fa Kćniga. I długo jeszcze po skończonej wieczerzy, 
przeciągnęła się zabawa, urozmaicona wesołością zebra­
nych Członków, tchnących jedną ogólną myślą, dalsze­
go rozwoju, rozpoczętego przez nieb dzieła.

W olnych Żartów , wyszedł zeszyt 6ty serji 3, i zawie­
r a :  Moje jednodniowe przygody; Rarogi, przez Bociana 
Wileńskiego; Rerogi Salonowe, Post-Scriptum; Pana 
M a j o r a ;  Odroczone konkury; Mody bakowe n a r .  1859; 
Bambns, Improwizacja 18 letniego chłopczyka; Donie­
sienie; Skrzynka do listów; Rebus.

Komitet Towarzystwa Wsparcia Aftystóty Muzyki, za­
wiadamiając Członków tej instytucji, że w przyszłą Nie­
dzielę, to jest dnia 23 b. m., o godzinie 12ej w południe, 
w Klasztorze XX. Augnstjanów, na Im  piętrze, odbędzie 
stę kwartalne posiedzenie, spodziewa się licznego Ich 
zebrania.

P. Loisset, uorganizowawsey Towarzystwo jeźdźców 
sztucznych, daje teraz przedstawienia w Cyrku Brti- 
xelsk im .

Stosownie do poprzednio uczynionych przez nas o- 
g łoszeń, licytacja rzadkich zbiorów Bonawentury D ą ­
browskiego, składających się z obrazów olejnych ro z ­

maitych szkół, rycin, dzieł arćhitektonioznych, xją**^ 
illustrowanych i innych, przyrządów malarskich i to t‘ 
maitych przedmiotów sztuki, rozpocznie się dnia og° 
Lutego r. b. i trwać będzie każdodziennie wyjąwszy 
Święta, od godziny 11 ej do 4ej z południa. Przedmio* 
ty powyższe tymczasem przez a W to ró w  oglądane być 
m ogą  w wymienionych godzinach, przy ulicy KróleW' 
skit j,  w  domu Wgo Jeziorańskiego  Nr 1062, na 2 0  
piętrze od frontu, wprost Ujeźdź dni Saskiego OgrodO* 
Przytem uprasza się osoby interesowane, mające sto- 
sunki z Artystą wzmiankowanym, aby się raczyły zgłosić 
przed licytacją po odbiór swych obstalnnków dla uoi '  
knienia jakowych zaroięszsń.

Stosownie do poprzedniego naszego ogłoszenia, przy* 
pominamy szanownym Czytelnikom w okolicach Lu­
blina, że w dnia 29 b. m., dany będzie w Resursie Lu­
belskiej, pierwszy bal na korzyść ubogich pod opieką 
Lubelskiego Tow: Dobr: zostających.

Dla Lublinian szykuje się niespodzianka. W pierwszej 
połowie postu, w Resursie tamtejszej, będzie m ia ł  miej­
sce teatr amatorski,  z którego dochód obrócony zosta­
nie na cele dobroczynne. O dniu przedstawienia >nieO- 
mieszkamy donieść w swoim czasie; dziś uprzedzamy 
tylkó? Czytelników naszycb, iżby nie ociągali się z zamó­
wieniem sobie biletów; o ile nam  bowiem wiadomo, 
mnóstwo osób vjiybiera się na tę piękną z szlachetnym 
celem połączooą zabawę.

Prace około budowy drogi szosę z Petersburga do Ki­
jowa, której oddział między Kijowem a Mohylewem, o- 
k o ło 2 9 5  werst wynoszący dotąd nieukończony, prowa­
dzone są bardzo czynnie. Otwarcie znacznej części tej 
drogi, w ciągu r. b. ma nastąpić.

^  Nakładem i drukiem S. (jrgelbranda  xięgarze, przy 
ulicy Miodowej Nr 496, wyszło dzieło jp. t. B alladyna, 
Tragedja w pięciu aktach, przez Juljusza Słowackiego . 
Cena k. 75.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Korsarz, P an n y : KaroliuajSłroM* 12-kroć, Anna 
S tra u s  6 kroć, oraz Pan Antoni Tarnow ski 3-kroć.

Na dzisiejszy i jutrzejszy post, donosiemy, iż ostrygi 
ostendzkie nadeszły dziś dp handlu P. Józefa Stoczkie- 
wicza, przy ulicy Miodowej, sztuka po kop: 4, oraz ł o ­
soś prawdziwy oadreński, także elblągski wędzony jako 
też marynowany, i minogi elblągskie. Oprócz tęgo jest 
coś i na dni niepostne, bo świeży transport bażantów 
czeskich.

Dziś, w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Ele­
ktoralnej, w demu Dersona, wprost Bankowej bramy, od 
godz: 6tej po południu, P. R ajczak  z kompanją i w to­
warzystwie P. Józefa Kulik, Skrzypka z Korserwatorjutn 
Pragi Czeskiej, wykonywać będzie celniejsze dziełai 
W ietana, Ber jo ta  i D onizettego .—  Zakład powyższy 
poleca się z wyhornem i wystałem piwem bawarBkiem, 
z fabryki P. Lentzkiego, oraz wszelkiego rodzaju prze- 
kąskam i,  zimnemi i gorącemi; tudzież najlepszemi ma­
rynatami.

Jutro  otwiera się zakład piwa bawarskiego, w nowo 
wyrestaurowanym lokalu przy ulicy Królewskiej, w do­
mu Kielca, naprzeciw Rajtszuli; wieezótem zaś grać bę­
dzie z kompanją Rajczak.

Jutro, w salonie Doliny Szwajcarskiej, zwykła zaba­
wa muzykalna miejsca mieć nie będzie.
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w U r , W  one8 ^®jszym na targach odbywających się 
wiad l C K °tlsU!Ecyjnym m. Warszawy, p łacono za

W g / r n i e J k o p ^ L 0 ^  1 0 t e j ’ b e z p o d a t k u ’ r s ‘ 1 k ‘

Kurs wczorajszy: za pó ł-im perja ły , dają rs.  5 kop: 
kod• *1**1 • ^  holenderskie  dowb ważne, dają rs. 3
r* q i  f ’ 2 8  °h lig i Skarbowe, oprócz kuponn, żądają 

' f °P: ^ 8 , wartość kuponu rs. I kop: 2 2 2/ 9;za lis ty  
ko 7 p” j  [Kgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 

’ rs. 14 kop: 74, wartość kuponu kop: 42/ 3.

łn i f ^ GL,A' *5go S tyczn ia . —  Dziś po po-
niu, odbyła się Rada ministerialna w mieszkaniu u- 

sędowem Kanclerza skarbu. —  Z Dnblinu telegrafują 
» •  r an° ’ ^ ^ h h i k  N otthernW hig , w niewiadomy 

^Posoh potrgfił dowieęfziec się o wszystkich faktach pro- 
^®u Liubistów 7, Befnmt, o zeznaniach denuocjanlów 

oroltne i Kelly, o formule przysfęgi składanej przez 
złonków klubu tajnego, słowem o wszystkiem co Riąd 
o ychczas stara ł się otrzymać w tajemnicy, i ogłosił fo 
Z! az do najdrobniejszych szczegółów. —  Tygodnik 
/>cc/a<or wspomina, że około 500  młodych ludzi, za- 

anych w sprawę tajnych stowarzyszeń, zaraz po 
Pierwszych aresztowaniach zbiegło z Belfast.—  Dnia 27 
m .T  ’ ?k-a się odbyć w Dublinie, pod przewodnictwem 

. }e&°^Dowmhire wielkie zgromadzenie szlachty 
Wiejskiej I polityków rozmaitych odcieni, celem uradze­
nia stosownych propozycji, któreby następnie Parlamen­
towi przedstawione być mogły. Propozycje te, w ywoła­
na coraz bardziej zwiększającą się niepewnością dla osób 

własności, domagać się mają, dla zapobieżenia tajnym 
* owarzyszeniom zbrodniczym: surowszego wyboru 

®'?8 ^ych , mianowania zdolniejszych i lepiej p ła -  
ycb urzędników, starannego wyboru przy w erbow a­
ni urzędników policyjnych, większej surowości przy u- 
*ie aoiu kousensów na szynkowanie, starania się o le- 

bowanie i t. p .—  Telegram nadeszły wczoraj 
J doniósł, że parostatek Elba, w zeszły Poniedzia- 

lu %rc!zl10®2dł na wysokości Malty poszukiwania; w ce- 
zjem  ̂ ,r/ c' a ™‘ej sc® zepsucia Kny telegrafu morza Śród- 

ne?°,‘ Niepogoda jednak zmusiła do przerwania 
t jch robót. (St: Au:).
c z v n ^ ™ 4, S tycz:. —  Xiężna Następ-

y eapolitanska , spodziewaną tu jest jutro. Cesarzo- 
s . . : łDa ^  przeprowadzić doTryestu.—  Stao giełdy tutej- 

F ranc?  się P°lePs*ył Cnd: Belge). 
wyjechał V ’nrDz ' 15t °  S ty c z : .—  Xiążę Napoleon, 
I4» iuż dar. I u r ^ u* *«ręczyny jego, mają się odbyć, jak 
cu St® l.OSzono» w przyszły Poniedziałek, a ślub w k o n ­
tener ł " ' 9 *°b W P°PẐ U Lutego. —  Marszałkom i 
8ie 0 oa5’ "“ijącym dowództwa, rozkazano znajdowsć 
rzu p .swyc“ 8taiiowfshach.—  Na budowę fortu na wzgó- 
900 00e; rr L tr fl* D* d e*Diea w Wandei, przeznaczono 
Rudin  /'i .LS/,to 0̂ r tcca obronna przeciw Anglji. —  
p ® f# /a 8 !  i  zm arł  w Cayenne.— Hrabia
P rze im io^   ̂ Madrytu i został przyjęty nader u- 
«ia l i ! 1 ‘«nieczr7 m. dworze. -  Telegraficzna depe- 
Powló.ł 'donosi ,  że parostatek VUle de Litbonne, 

NaZair ’ 8umraę 3 4 - ^ 0 0  fr:, k tórą 
ok ł ^ rflrjcj ł lako wynagrodzenie za zabra-

p h a r le s  et Georges. Tak więc sprawę (ę 
a “ wazac za zupełnie załatwioną. (N. P. Z.).

G r e c j a .  Ateny, 8go S tyczn ia , (telegram). —  Król, 
w Wilję BOŻEGO N a r o d z e n i a ,  ozdobił Rrólowę Am aljs 
Wielkim Krzyżem brylantowym ZBAWICIELA, na pa­
miątkę, iż od ią>ku 1852 trzykrotnie sprawiała rejencję 
państwa. (Neue Pr: Ztg).

HiszPyANJA. M adryt, 4 0  S tycznia . —  P. Rios Rozas, 
nowo-mianowaay Posbł Hiszpański przy Dworze P a-  
p i e z k i m ,  bawi ciągle w Barcelonie, gdzie g0 choroba 
zatrzymuje. Okoliczność ta wywołała pog łoskę ,i j  wca. 
1e nie pojedzie do Rzymu, ponieważ P a p i e ż  wzbrania się 
wejść w jakiekolwiek układy, któreby się nie opierały 
na wykonalności traktatu zawartego przez P. Mon, ze 
S to licą  Apo stolską . —  Frakcja kongresu ,  k tó ra  n a ­
zwała się »Niezawisłą,« próbowała utworzyć klub, dla 
naradzania się o bieżących sprawach, ale jej się to nie 
powiędło .— Zamierzona wyprawa do Fcraaud*  Po, jest 
już gotową. Wijgle osób zgłosiło się dla wzięcia w niej 
udziału. (St: Anz:).

P r u s y .  Berlin, i7 g o  Sycznia . —  Xiążę Rejent P ru ­
ski z Małżonką i inneroi Członkami Rodziny Królew­
skiej, znajdował się w zeszłą Sobotę na wieczorze u 
C e s a r s k o  Rossyjskiego Pełnomocnika wojskowego, Je­
nerał Majora Hr: Adlerberga. (Neue Pr: Ztg).

S e r A a .  B elgrad, ld g o  S tyczn ia , (telegram). —  Ko­
misarz Porty Kabuli-Effendi, otrzymał z Konstantyno­
pola iustrukcję,jiby zakommunikował Rządowi Tymcza­
sowemu, że Sułtan  odnowi tylko po prostu Ij^rat z r o ­
ku 1830, którym Xięciu M iłoszowi i jego naśtępcom za­
pewnione było dziedziczne władztwo w S erb ji .—  Xiążę 
M iłosz, podług depeszy z Bukarestu, ma 22go b. m. od­
być wjazd do Belgradu. Bawiący w Wiedniu Xiążę Mi­
chał, Syn i Następca Miłosza, przesłał już swemu Ojcu, 
jako Xięciu Serbji, hołd piśmienny, i nadal mieszkać 
będzie w Belgradzie. (Neue Pr: Ztg).

T u r c j a .  K onstantynopol, 8go  S tyczn ia , (telegram).—  
Drut telegraficzny między tutejszą stolicą i Scutari 
(w Azji mniejszej), został szczęśliwie założony. —  P o ­
se ł Angielski Sir M urray, przybył tu przez Trapezunt.—  
Tutejsza Rada Municypalna, opierając się na prawach 
Koranu, wydała surowy zakne przeciw mnożącym się tu 
grom hazardownym. (Neue Pr: Ztg)

W ł o c h y .  Neapol, 7go S ty c z n ia .—  Rodzina Króle­
wska wyjeżdża 8go b. ro. do Foggia, a 9go, dwa paro­
statki Neapolitańskie, pod komendą Vice Admirała Ro- 
berti, wypływają z Maufredonja do Tryestu, po Xiężnę 
Następczynię Tronu . Wrócą one 24go lub25go  do Mau- 
fredonia, pobłogosławienie związku nastąpi 2go Lute­
go w Foggia, poczem Dwór uda się do Gasirta i Neapo­
lu. (N. Pr: Ztg).

Neapol, J2go S tyczn ia  (teleg:).—  W tych dniach ma 
być ogłoszony podpisany już dekret, stawiający stoli­
cę Obojga Sycylji w stanie oblężenia. Przestępstwa po­
lityczni mają być oddane sądom wojennym, a w y r o k i  
w c ią g u  24 godzin wykonywane będ ą .—  Podobno a- 
mnestjonowanym w Neapolu p o ł o ż o n o  w a r u n e k ,  iżby 
się wydalili do Ameryki Południowej. Poerio p ro te­
stował przeciw temu, gdyż stan j e g o  zdrowia jest  t ’.ki, 
iżby nie zniósł tej podróży. (N. P r :  Ztg).

Turyn, l 6go S tyczn ia  (teleg:)- —  Krąży tu p o g ło ­
ska, że Arcy-Xiążę N a m i e s t n i k ,  wyjeehał r, Medyclanu. 
—  Dsis spodziewany tu jest Xiążę Napoleon. (N. Pr: 
Zeitung).
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R o z m a i t o ś c i .  —  L u d n o ś ć  Paryża w  p r z e c ią g u  lat  7  
o  7 0 0 , 0 0 0  p o w ię k s z y ła  się .  Na o k o ł o  m ia s ta  l e ż a  g m i ­
n y ,  k tó r e  pritd  ć w ie r ć  w ie k ie m  g m in a m i  n i e b y ł y ,  dziś  
i e  m ia s ta m i p i e r w s z e g o  rzędu n a z w a ć b y  m o ż n a .  P r z e d ­
m ie ś c i e  czyli gm in a  B a t ig n o l le s ,  l iczy 4 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  M o n tm a rtre  5 0 , 0 0 0  i t. d. Przy . h w a l e b o e j  dą-  
ź o o ś c i  adm inistracj i  m ie jsk ie j  do rozszerzan ia  u l ic ,  t w o -  
rżenia  p la c ó w  i o św ie t la n ia  c ia sn y c h  p r z e s m y k ó w ,  n i e ­
p o d o b n a  j e s t  z o s t a w ić  g r u p y  p o tę ż n e  lu d n o ś c i  tuż za  
b r a m a m i  m iasta ,  u ż y w a ją c e  p r z y w i le j ó w  p r z e d m ie ś c io -  
w y c h  i u u ik a ją c e  c ię ż a ró w  m ie j s k ic h ,  i dla t e g o  m y s ią  
p o s u n ą ć  ro ga tk i .  P aryż  o d  Ju lju sza  Cezara  d z ies ięć  r a ­
zy  już b y ł  przerabiany.  O sta tn ie  p r z e t w o r z e n ie  czy l i  
r o z sz e r z en ie  n a s t ą p i ło  za Ludwika XVgo; za k a ż d y m  
r o k ie m  k t o ś  b y ł  p o k r z y w d z o n y ,  jak iś  in te re s  u c ie r p ia ł .  
K o p iśc i  p rzek l in a l i  w yn a la zek  druku . K arczm arze  i f u r ­
m a n i  n a je m n i ,  d o ty c h c z a s  nie m o g ą  d a r o w a ć  k o le j o m  
ż e la z n y m ,  ich  s z y b k o ś c i .  Turgot, M inister ,  z a s z c z y c o ­
ny  z o s t a ł  c z t e r o w ie r s z e m  p r z e k l in a ją c y m  g o  za t o ,  że  
p ie r w s z y  w p r o w a d z i ł  rodzaj p u b l ic z n y c h  d y l iż a n só w ,  
k tór e  spiesztjiej od tak n a z w a n y c h  coucou, p r z e w o z i ły  
p o d r ó ż n ik ó w .  Tur go tiny  (tak n a z y w a n e  pojazdy) ,  przez  
ja k iś  czas  b y ł y  u b l iż a jąc e m  n a z w a u ie m .  W sz y s t k ie  te  
w y s k o k i  s a m o lu b n e j  c i e m n o ty  n ik n ą  przed s i l n y m  p r ą ­
d em  uatary  rzeczy; postęp  raz w y w o ł a n y  nie za trzy m uje  
s ię ,  p o trzeb ę  rodzi p r z y m u s  i ł a m ie  na jtw a rdsze  p r z e ­
sz k o d y .  —  U ż y c ie  t e le g r a fó w  p o d w o d n y c h  n i e b y ł o  z n a ­
n e  do r. 1 8 5 0 .  W  n a s tę p n y m  r o k u  z a ło ż o n o  p ierw szy  ta­
k i  t e le g r a f  m iędzy  D o v e r  i C a la is  ( 2 4  m il  m o r s k ic h ,  4 
druty); tegoż, r o k u  p r z e p r o w a d z o n o  jeden  drut t e l e g r a ­
f iczny  przez  rzekę  M iss iss ipp i  pod Pnduką  na 1 m ilę;  
D o v e r  i O stenda  p o łą c z o n e  z o s ta ły  te le g r a fe m  w r .  1 8 5 2  
( 7 5  m il  m o r sk ic h ,  6  drutów );  następn ie  H o ly h e a d  i Hark  
(f;5 m i l ,  1 d: ul); w  r. 1 8 5 3  p o p r o w a d z o n o  drnt z A o g l j i  
do H o la ndji  ( 1 1 5  m i l ,  3  druty); w r. 1 8 5 4  z w y s o y  K o r ­
sy k i  do w ysp y  S a rd y n j i  ( 1 0  m il ,  6  d rutów ) i z K o r syk i  
do  P ie m o n t u  ( 6 5  m il ,  6  d rutów ),  w r. 1 8 5 5  z W arny  do  
B a ł a k ł a w y  w K r y m ie  ( 3 4 0  m il ,  1 drutj; dalej z B a ła -  
k ła w y  do E opatorj i  ( 6 0  m il ,  1 drut); w ia U c b  n a s tę p n y c h  
p r z e p r o w a d z o n o  druty z N o r w e g j i  d,o D anji ,  z A ng lj i  do  
H a n o w e r u ,  z S a r d y n j i  do A fryk i ,  aż n a k o n ie c  n a jw ię k sz e  
p r z e d s ię b io r s tw o  ź A m er y k i  do E u r o p y ,  k tó r e  dotąd  s ię  
n i ą p o w i o d ł o . —- P. E m il  Girardin  p is a ł  do j e d n e g o  z r e -
c e n z e o t ó w  d z ie n n ik ó w  p a r y z k ic h :  »M ój k o c h a n y ......
p o s y ł a m  ci d z ie ła  m o j e  n ie  ż e b y ś  je  c zy ta ł , a le  ż e b y ś  
ó  n ieb  c< ś  powiedział. Ś c isk a m  cię ,  E. Girardin.«

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
N ow icki H ilary  Kapitan z Brześcia L it: n r 414; X iądz Radzie- 

jew sk i Iga: P leban z  W astkow a nr 414; Sukow kin dymis: Sztabs- 
R otm islrz z Petersburga nr 414; Skarbek Józef Hrabia z Osięcina 
n r  638.

W y je c h a li:  X iądz Celiński Kazim: Dziekan do G rójca; Kle- 
n iew sk iF ran : Ob: do W ronik; P lew iński Leonard Ob: do P łocka.

P r z y je c h a l i  ko le ją  że la zn ą :  K ruger K arol N auczyciel z B erli­
na n r  414; T urow sk i Stan: Ob: z W ro c ław ia  n r 584.

W yjechali koleją ż e la z n ą : K osticz Jan Sekr: Gub: do V\ ie- 
dnia; N iem ojowski Ludw : Ob: do W łocb.

douiesieita.
P otrzehaa ja s t do nabycia W ŁASNOŚĆ ZIEMSKA, nie p rze­

nosząca rs. 12 ,000 , nie dalej jak  7 mil od Stolicy położona, 
■w k tó re jb y  by ły  ł ą k i ,  pastw iska i odpowiedni kaw ał lasu. 
Mający tak o w ą do pozbycia, niech się zgłosi do K. C ybulskie­
go, u llea  Senatorska, N r 4 9 6 , z pośpiechem.

W Y D ZIA Ł STADA RZĄDOW EGO K O M  w  JANOW IE-
Z upow ażnienia JW - R zeczyw istego Radcy Stanu Konjuszeg; 
D w oru J. C. K. M OŚCI, D yrektora Stada Rządowego 
w  K rólestw ie Polskiem  z dnia 16 (2 8 )  G rudnia 1858 r .
595 i 601 , podaje do powszechnej wiadomości, iż w  roku  18*^ 
d la u łatw ienia  mieszkańcom k ra ju  sposobności korzystania z Za^ 
k ładu Stada Rządowego Koni, przeznaczone są  punkty na SM' 
n ie Stadne do których O giery prow incjonalna w ysłane zostauł- 

I. W  GUBERNJI W A R SZA W SK IEJ.
1 . W ie !  W illa  nów pod W arsz aw ą  . . . Ogierów
2 . Miasto S k ie r n ie w ic e ..................................................   ,
3 . W ieś F a l e n o i c e ..........................................................
4. Miasto S i e r a d z ..................................... : • • • »» ;
5. Miasto O s ię c in y ................................................................

jgH. W ieś G óra B aldrzychew ska w  Łęczyckiem  . „
'  7. W ieś Pow iercie w  Konińskim

8. W ieś Kamień w  Kaliskim
II. W  GUBERNJI RADOMSKIEJ.

9. Miasto G ubernjalne R a d o m ................................ .......
10. Miasto P iń c z ó w ...............................................................»

Ili. W  GUBERNJI LUBELSKIEJ.
11. Miasto Janów , Główna S t a c j a ............................... „
12. Miasto G ubernjalne L u b l i n .....................................   4®
13. Miasto O p o l e ........................................................... ........
14. W ieś Milanów w R a d z y ń s k im .......................... ......
15. Miasto S o k o łó w ......................................................... ......

IV. W  GUBERNJI PŁOCKIEJ.
16. Miasto P ł o ń s k ............................................ ■ • •
17. W ieś Leszno pod P rz a sn y sz e m .......................... ......

O tw arcie S tacji nastąpi od dnia 17 Lutego (1  M arca) 1
trw a ć  będzie do 19 C zerw ca (1 L ipca) 18 >9 ^ r., w  tym  PiZ® 
ciągu czasu każdy  z mieszkańców doprow adzać może Klacze do 
k tó re jko lw iek  z wymienionych S tacy j, ja k  to mu dogodniej w y  
padnie.
Opłata ustanaw ia się od użycia Ogiera pełnej k rw i

Rs. 10
O giera Celnego Prow incjonalnego Rs. 3 kop: 60 

”  K lassy I. . Rs. 2 kop: 70
K lassy II. . - Rs. 1 kop: 80

„  Klassy III. . • Rs. 1
D ozorujący nad Stacjam i m ają sobie poleconem stosowanie 

się w  w yborze  Ogierów do życzeń w łaścicieli k laczy, a na do­
w ód uiszczonej opłaty , kw ity  sznarow e z K outrolli Stacyjnej 
w ydaw ać są  obow iązan i.—  Inspektor Stada , Assessor Kolie- 
g jalny , E b e rh a rd .— P. o. Sekre tarza  W y d z ia łu , S to k o w sk i.

’4  F O S  l i ,  *  B U F E T B S W ,  przy  Stacji Kolei Ż e l a - ( |  
s fz n e j Ruda G uzow ska, od Igo  Lipca 1859 roku je s t do z a - / /  
^ d z ie rż a w ie n ia . K onkuru jący  z posiadaaym  odpow iednim i 

kapitałem , o w arunkach  mogą się dow iedzieć u F ra n c is z k a ^  
/ze Badowicz w  R udzie, każdodziennie w y jąw szy  Ś w iąt, oraz , 
^ P o n ie d z ia łk ó w  i C zw artków  w  tygodniu.

KOSTIUM KRAKOW SKI kom pletny i elegancki, z w szelkie- 
mi Przyboram i dla M ężczyzny, oddany zosta ł w  komis do sprze­
dania do Zakładu F ryz jersk iego  P. R racińskiego, w  pałacu JW - 
A ndrzeja Hr: Zam oyskiego, p rzy  ulicy N ow y-S w iat pod Nume
rem  1245<z. ,  W .

W  T rybunale  Cyw ilnym  w  W arsz aw ie  , przed 
Brzezińskim Assesorcm delegow anym , sprzedaw ane będo 
o godzinie 4 z południa, w drodze działów przez pubR'

------------ czną licy tację  następujące posiadłości: 1. W źeraach**'
m o ś ć  N r 23094, w  W arszaw ie  za rogatkam i Powązkowskie® 1 
w  dniu 19 (31 ) Stycznia r . b. Szacunek Rs. 4 ,6 8 6  kop: 43 jo  
vadium Rs. 7 5 0 .— Nieruchomość N r  21d  w  Pow ązkach pod Wa® 
szaw ą w  dniu 20 Stycznia (1  Lutego) r . b. Szacunek Rs. 504 kof' 
30; vadium Rs. 2 0 0 .—  3. Nieruchom ość N r 21 w Pow ązkach p» 
W a rsz a w ą  w  dniu 22 Stycznia (3  Lutego) r . b. Szacunek 
2 ,7 1 2  kop: 9 2 7 s, vadium Rs. 450. —  W arunk i pow yższych pr*V  
dąży mogą być przejrzane każdego czasu w  K ancellarji Ma*yi“ 
ljanu Gajewskiego P atrona T rybunału  w  W arsz aw ie  pod N r 2* 
zam ieszkałego, przedażą dyrygującego, łub  tai w  K ancellarji J 
sa rza  T rybunatu  W y d iia łu  111.



© W  CZĘSTOCH: u P 
*  „  GRANICY

)9 »» 
11  11„  JEZO W IE 

>, JĘD R ZE JÓ W :

„  KŁOMNICACH ”  
„  KONIECPOLU „

„  KOZIEGLOW: „  
„  ŁAZACH 
„  ŁODZI

11 11 

11  11 

1 )  11 

11  11

f P I W O  Ż A R E C l
4 . ,  Administracja dóbr Żarki, 1

(lz na niektórych Stacjach Kolei Żelaznej ,  j 
miastach na Prow inc j i ,  sprzedawane b y w a  p i  
mareckiego, P iw a  innych B row arów , k i  
reckiem, co do jego dobroci, ani porównać i]

I nach bardzo wygórowanych,  poczytuje sabJ 
m a b y  P u b l i c z n o ś ć ,  tym sposobem nadal o z u k i w j  
J ogłosić niniejszem Lis tę  osób sprzedażą P i w #
I tychczas trudniących się , za pośreduictwenf 
| W A  BAWARSKIEGO, jako też MARCO r  
fflJaworznik nabyć można a mianowicie: I
4  W  W A R SZ A W IE  u P. Gąsiorowskiego pr  ]

N r  605 w prost  H 
„  „  Bysieńskiego w j  

j a k o t e ż w e w i  
Handlach Wic 

Wołowskiego ]
Karo
Pytlióskiego. i 
F. Landau.
Ansa.
S terczyńsk iJ  
Pieniążka.
Efraima,
SzwarcbacbJ 
Bcrgmatia.
Luxa,  p rzy j  
Eogla.
Janka.
W ojciechr l  
Jurkowsk T  
Koczulski 
S z y n n ń j l  
W ien c ra l  
M arkusa]
W o d z y ń j  
E p s z te j i l  
Bejcher.il 
Boczkovf 
Michalec 
Mullera.1'

Pani Staszkov 
P. Lange |_

Supronowicz]
Gobiiana.
Jarosińskiegl  
Kurasiewiczf 
Iiowals 

Kosińskiego '
Morata.
NowińskicgoJ 
Sejdnera.
Fre jmana.
Wejssfelda.
Mareckiego.
Zukermana.

Osobom trudniącym się sp rzedażą P i z

(znanego powszechnie z swej doskonałości, 1 
płatnie drukowane zaaki  czyli  S z y l d y  dla 
Nowych w  lokalach, w  których sprzedaż się o 
“ la się także, iż cena P iw a  Żareckiego z w sze l  

| 1 dostawą do Stacji Kolei Żelaznej  Myszków,] 
miarkowańsza. Względem bliższych objaśnień , 
można się odnieść w prost  l istownie do Kantoru] 
’eckiego w  Jaw orzn iku  lub do W .  Karola O s te r l f

ffl „  ŁOW ICZU 
4  „  MIECHOWIE

(„  MYSZKOWIE ”  
„  OLKUSZU „  „  
„  PILICY „  „

!„  PIŃCZOWIE,’’ ”  
„  PR Z Y R O W IE , „  
v  u  RADOMSKU „  „  

j n ” »

ROGOWIE
n  Rudzie Guzów: „

| S IE W IE R Z U , ,  „
i i  n  n
19 19 11

„  SKIERNIEWIC:,’,’

„  STOPNICY ”  ”  
„  SZCZEKOCIN: „

„  WOLBROMIE ”  
„  ŻARNOW CU,, „

— — ---- ------W  --------------------~  ^  V   “ “ T l

W  dniu 18 b. m., około godziny 5ej po połu<: 
0 8 5  p rzy  ulicy Tamka, wybiegł W I E P H ! .  

*  czarne ła tk i ,  przesz ło rok mający, i zaginął.] 
!a i ca, raczy takawego odprowadzić pod N r  poi 
5'leiela domu za nagrodą rs. 1 kop: 50.



, w Domu Przytułku pod Opieką Bractwa 
a Paulo, Nr 323 są do sprzedania

Itachy do Wełny,
się obstaluoki n* W O R K I  do Zboża > 

J o  W ełny.
■omości w mieście Lodzi położone pod Nrawi 
p 4 , sprzedane zostaną przez publięzną Ihcy- 
p y b u D a l e  Cywilnym w W arszawie, w  Wy* 
,dnia S (17) Lutego 1859 r. godzinie lOej 
^Nieruchomości Nr 146 zacznie s i ę  od gam* 

eruchomości Nr 1404 od summy Rs. 658 k. 
\ i  warunków przejrzeć można w Kancellarji 
■nału i u Andrzeja Brzezińskiego Patrona 
r  1775 przy ulicy Śto-Jerskiej. 1
jrienia P I E H A I I N I A ^  wszelkiemi w y  
\ a ,  o 14 w iorst od W arszawy, w  bardzo 

y blizkości nowo budującej się Kolei Że- 
u l i c y  Elektoralnej N r 760.— Tamże do* 

kCHCIE Krów, z nowo urządzonej do- 
eniem, aby zgłaszający się, miał do- 
i  Starozakonnym. *

tzatraconem i zostały w roku zeszłym 
W a w n y e h ,  a mianowicie: Lit: A  
| i  4748: — Lit; B sztnk siedm: za 
1624, 14,106, 15,586 i 16,342, od 
nanfi w ręku właściciela tych Listów 
|b y  nikt tych Listów nie nabywał, 
lie  należy poczynione zostały. Uprą* 
pby któreby dostrzegły u kogo wyż 
|e  o takowych wiadomości pod Nr 
[ j  do Rządcy domu, za co otrzyma

i

1 T artak , na sposób Amerykański
rlkiemi ulepszeniami, przyrządem 

z komunikacją do młócenia i 
przytem 15 dziesiątyn (w łó- 

i łąkam i, i 5 nowych budowli? 
21,266, są do odstąpienia pra- 
pkolicy leśnej i ludnej, o pięć 
Kolei W arszawsko-Petersburg- 

Jaw nej Bugu. Bliższe wiadomo* 
|Te Rolniczo-Przemysłowym PP. 

Farszawie przy ulicy Rymarskiej 
' Gubernji Płockiej, Pow: Ostro- 

Fe zakupić lub zamówić można go-

|m .  w ybiegła  W Y ŻLICA  duża, 
ii kasz tanow stem i i uszami! 

Vz ko lo ru ,  z dom u Nr 2 ,684 ,
■ Ł askaw y Znalazca raczy od 
jiać S tróżow i tegoż dom u, za

EHHHHHH
---------- i    ^  , —

W czoraj w południe ciepłS stopni 3. 
Idy na W ille, stóp 5 cali 1. (P rzyb:).

Itro , M uszkietery. 
lońmi i liberją pryw atną, do wynajęcia ka- 

go -Przedni: N° 390, w domu PP. W izytek, 
jiodziennie nadchodzą do Handlu Aatonieg* 

przy ulicy Wierzbowej N r 473c. 
m d z k i e ,  codziennie świeże, u Tomasza Cza' 

latralnym ; —  dla konsumentów w  Handlu po 5

codziennie nadchodzą do Handlu Leona Kro' 
Ły Leszno wprost Rymarskiej. Sztuka po kop: I ' 
Izień w Handlu Rajtarskiego dawniej Gout, ulic*

■ Starszy Cenzor, F. Sobieszczańtki.'


